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P iątek.

W  kościele XX. Bernardynów  na Krak:-Przed: 
w przyszłą. Niedzielę obchodzoną będzie uroczy­
s to ś ć  B ło g o s ł a w io n e g o  Ł a d y s ł AW A Patrona k r a -  
iu tutejszego, z Odpustem, wystawieniem N. SA­
KRAMENTU, Procesjami i Kazaniami.

W . PAN, na przedstawienie N a m i e s t n i k a  K ró­
lestwa Pols:, postanowił: „Udzieloną zostaie, pod 
zwykłemi waru nkami, Agnieszce Żagańskiej, W do­
wie po Masztalerzu, przy  stajni Naszej w W arsza­
wie, i 4rgu dzieciom ich, przez wzgląd na służbę 
iej męża, niemniej na ubóstwo w iakicm się znaj­
duje, pensja w drodze łaski, po rubli sr: 67 ko- 
pieiek 50 rocznie, a to z funduszów Skarbowych.”

Na smętarzu Powązkowskim wystawione zosta­
ły  katakumby w przedłużeniu iuż istnieiących; 
koszt tych robot wynoszący rubli sr: 1802 ko- 
pieiek 58, pokryty  iest z funduszu pokładnego.

Zniszczony w r. 1841 przez pożar zamek bi­
skupi w P u łtu sk u , w r. z. do pierwotnego stanu 
przyprowadzonym został; koszt tej restauracji na 
rubli sr: 8225 k. 20 wyanszlagowany, pokryty  zo­
sta ł w części z wynagrodzenia przez b. D yrekcję 
Towarzystwa Ogniowego przyznanego w kwocie 
rubli sreh: 2604 kop: 161j i ,  a brakuiącą summę 
rubli sr: 5,621 kop: Rada Adminisrac: de­
cyzją z d. I6/z3 Sierpnia 1841 roku Nro 19,076 
przeznaczyła. Zarządzonem zostało wyręstauro- 
wanie i odnowienie znajduiąccgo się w Kościele 
Sgo M i k o ł a j a  w  K aliszu , w wielkim O łtarzu 
Obrazu pendzla R ubensa, przedstawiaiącego zdję­
cie z KrzyżaZBAW ICIELA,na co potrzebna kwota 
lłsr: 90, z funduszu do dyspozycji Rady Admin: za­
chowanego przeznaczoną została. (Pam:Rel:-Mo:).

Pozostała Zona wraz z Dziećmi po zm arłym  Mi- 
elfsle K lim ow iczu , zaprasza Krewnych i Przyja­
ciół na cxportacje ciała iutro o godz: 4tej po po­
łudniu z domu własnego przy ulicy Sto-Krzyzkiej 
K° 1344, na smetarz Powązko: odbyć się maiącą. 
—  W  dniu 26 b. m. o godz: 101 ej z rana na dzie­
dzińcu pałacu W ładz Towarzystwa Kred: Ziems: 
przy  ulicy Podwale, dopełnionem będzie w obec 
delegowanych od Komitetów I . K. Z. i W łaśc i­
cieli Listów Zast:, spalenie wykupionych i zamie­
nionych w pierwszem półroczu 1844 r. Listów

Zast: wartości nominalnej z ł .9 ,954 ,300 , wraz zna- 
leżącemi do nich kuponami,wartości zł. 1 ,302 ,456 , 
oraz summy zł. 5 ,888,872 kuponów z półroczy 
ubiegłych, przez realizacją z obiegu wycofanych.
—  W  Księgarni S. O rgelbranda  przy  ulicy Mio­
dowej N r 496, iest do nabycia dzie ło : Najwyż­
szy dziś wydatek sp irytusu  ze zboza i  ziem nia ­
ków, w dziełku tern sposób wydobycia sp iry tu­
su z tych 2ch płodów iest tak insno i dokładnie 
wyłożony, że niedoświadczony właściciel gorzel­
ni z niego może czerpać dostateczną n aukę , na 
k tórej nie zawiedzie się. Rzut oka na zawarte 
w tern dziele przedm ioty, oczywiście o treści o- 
nego przekona. Takowe są : O m aterjałach mo­
gących wydać w ódkę, o wodzie inaiącej się u- 
żyć w gorzelni. Przygotowanie inatcrjałów  do 
gorzelni, o słodach i wyrabianiu onych, o droż­
dżach i wyrabianiu drożdży sztucznych hołow i- 
cą zwanych, zaparzanie s ło d u , zacieranie ze 
zboża z ziemniakami, o zadatkach, studzenie zacie­
ru, o fermentacji winnej,o dystylowaniu i aparatach 
gorzelnianych, o m aterjałach do naczyń i o naczy­
niach gorzelnianych, czyszczenie naczyń i ogólne u- 
wagi prowadzące do dobrego wydatku. Cena z ł. 3.
—  W Sklepie ubogich ofiarowano na korzyść nad-  
w iślan , bukiet z drzewa lipowego, przez sławną 
A rtystkę Juljannę ylsim ont w Berlinie w yrzy­
gany; licytacja zaczyna się od zł. 20; kto da wię­
cej do 1 Paźdz: r. b. Tam że ofiarowano 2 pu­
dełka „C rem e des Sybarits”  (massa do farbo­
wania włosów), na korzyść sierot m ło d szych , a 
n a  korzyść starców i  kalek  Kalendarz 5 0 -1 e tri i u- 
łożony przez Ign: M iern ik ;  k tó re nabyć można.
—  W czoraj w W ielkim Teatrze w czasie -Lucji 
z Lamerm oru  przyw ołani, JPanna P erelli i JP  
L aw iia  po 3 -k ro ć .—  R a b in i  wraz z Małżonka' 
wczoraj wyiechał do Petersburga.

Dnia lSgo m. opuściła ten świat ś. p. Ma- 
rjanna z Cołembówskicfi po Michale Bielawskim  
Podstolun Rawsjtim  pozostała Wdowa która b o ­

dąc urodzona ze znakomitych familji, przeżywszy 
w ustroniu wiejskiem lat 80, b y ła  p r z y k ł a d o m  

cnot obywatelskich i domowych. Dobra Zona, 
czuła M atka, otwarta Przyiaciółkn, łagodna dla
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swych podw ładnych , hojna w niesien iu  ulgi c ie r­
p iące j ludzkości, z jedna ła  Sobie pow szechny sza­
cunek . D om  tej czcigodnej O byw atelk i b y ł  p ra ­
w dziwą p am ią tką  daw nej cno ty , gościnności o- 
tw arte j i szczerej p rzy iaźn i. Ś m ierć  n ieub łaga­
na w y d arła  ią z pośród  F am ilji, licznych P rz y ­
jació ł i Sąsiadów. W ym ow nie nad zw łokam i w 
B rze z in a c h  pochow anem i, p rzem ów ił X . P aw eł 
S to b iń s k i  K aznodzicia X X . Reform atów , oddaiąc 
nalewny h o łd  Z m a rłe j. C ieniu d rog i! p rzy jm  
ostatnie pożegnanie, iak ic  Ci na tw ym  grobie  
C ó rk a , W n u k i i P raw nuk i sk ładn ią . T . S .

P ro k u ra to r  K r: p r z y  T ry : C. I. In s : G: I ia lis :  
Z aw iadom ił, iż Jan Ł u k a sze w ic z  m ianowany K o­
m orn ik iem  p rzy  Sądzie P ok: O k r: Szadkow s:, po 
złocen iu  p rzep isanej kaucji i p rzy ięc iu  oncj p rzez  
tetrze T ry b u n a ł za dostateczną, obow iązki U rzędu 
swego w ykonyw ać m oże.

(A rt. n ad .) C zyn każd y  niosący na sobie ce­
chę istotnej rzetelności, praw ości i szlachetności, 
godzien ie s t, aby  do publicz: podany b y ł  wia­
dom ości. Podpisany w dniu 21 z. 111. o trzym a­
wszy pod s w o i m  a d r  e s e m  l i s i  b e z  podpisu , or a z  
bez w yrażenia m iejsca i daty , znalaz ł w nim  15 
dukatów  w z łoc ie , k tó re  m u nieznaiom a p rz y ­
s ła ła  osoba, w yrażaiąc się w liście, iakoby  p rzed  
3 0 lą  la ty  w icie z m oicj strony  doznaw ała d o b ro ­
dziejstw , za k tó re  dopiero  teraz  z ła s k i S T  W O R - 
CY Najw yższego w yw dzięczyć sio iest w stanic. 
N ie w iedząc prze to  od kog-o te p ien iądze p o ­
chodzą , poczy lu ię  sobie za m iły  obow iązek nie- 
ztiaiom ej le j osobie n in iejszem  publicznie w ynu­
rzy ć  moie podziękow anie. W  P io trko w ic  12go 
W rześn ia  1844 . I '. W . M cltze r ,  A p tekarz .

W  f f  r o c ła w iu  spodziew ają się dobrego ear­
m ark  u iesiennego na w ełna . Na t y m  placu znaj- 
duie się obecnie 9 ,0 0 0  cen t: w e łn  p o ls k ic h  a 
2 ,5 0 0  cent: w ełn  s z lą zk ic h .

A n g l ja .  —  K rólow a 9go b . m . o d p ły n ę ła  
z f i roo lw ich u  do S z k o c j i , z X ciem  A lb e r te m  t 
starszą swoią có rk ą . M in ister spraw  zagr: zna j- 
duie się w Olszaku k ró lew sk im . —  W iadom ości 
z G ib ra lta ru  z dnia 3 Igo  z. m. donosąą, że Po­
s e ł  ang: p rzy  dw orze luszp: P . B u lw er , wspólnie 
z Panem  D ru m m o n d  H a y , z d o ła ł zu p e łn ie  p o -  
ic d / ia ć  H iszp a n jc  z  M a ro k iem , ta k , iż K onsul 
hiszp: niebaw em  bodzie m ógł w iócić do T ange-  
r u j  ra ty fikac je  pokoiu  w praw dzie ieszeze nie są

p rzez  H iszpanję po d p isan e , n ie  ma iednak  w ąt­
pliw ości, żc to ry ch ło  nastąp i. P . B u lw er  k tó ­
ry  2 -k ro ć  zw iedził T a n g er ,  u d a ł się 29go z. m. 
z pow rotem  do M a d r y tu  p rzez  K a d y x  i S ew il-  
lę . —  K orespondencje um ieszczone w gaz: C zas  
o bom bardow aniu M o g a d o r , poch lebniejsze są 
dla F i •ancuzów niż ko respondencje  o bom bardo­
w aniu T a n g eru . W ice  A d m ira ł O w en, dowodz- 
ca eskad ry  angiel: na m orzu S ró d z icm :, zganił 
autorów  korespondencji poprzedn io  w gazecie 
C zas  ogłoszonych.

F ra n c ja .  —  R ząd  o g ło s ił szczegółow y rap o rt 
X cia J o in v ille  (Ż uew il) o bom bardow aniu T a n ­
geru  i  M ogadoru ', w tym że raporc ie  X żg wspo­
m ina o wznowieniu kanonady z M o g a d o r  na za­
ło g ę  w yspy i o w ylądow aniu Francuzów , celem  
zagw ożdżenia arm at n iep rzy jac ie lsk ich ; p o d łu g  
iego zdania , załoga w yspy dostateczną iest do 
utrzym yw ania b lo k ad y  m ia s ta .—  Miano X ciu 
Ż u e w il  p rze s łać  ro zk az , aby K a d y x ii  nie opu­
szczał, i sam  czuw ał nad b lokadą M o g a d o ru .  —  
M iędzy znakom ilem i cudzoziem cam i p rzy b y łem i 
na m anew ry do .M e tz ,  znajduje się X żę B e rn a rd  
S ask o -W ajm a rs :, k tó ry  w czasie oblężenia A n t ­
w erp] i ,  dow odził a rm ją  h o le n d e r sk ą ; dostojny 
Gość m ieszka u X cia N em ours  (N em u r). T am że 
spodziew any iest syn H rabiego A b e rd e e n , K api­
tan G o rd o n . P rzy b y li także  do M e tz  O ficero­
wie p ru scy , a iig ie ls:, h o łen d :, h iszpans:, belg ic- 
cy , badcńscy i au s trja c c y .—  W' E u  poczyniono 
iuż przygotow ania do p rzy ięcia  K ró la .—  M arsza­
łe k  S o u lt  (S u it)  w raca do P a r y ż a ; te raz  wia­
domo z pew nością, iż z pow odu rozw iązania szko ­
ł y  p o litech n icz :, m iał zam iar wziąść d y m is ję .—  
X żg Ż u e w il  podobnie iak w swoich rap o rtach , 
tak i w listach do swoiej R odziny , z szlachetną 
skrom nością  p rzem ilczał zu p e łn ie  n iebezp ieczeń­
stwa , na iak ie  n a raża ł się osobiście. —  K ap itan  
B e s s o n , Dowódzca p aro s ta tk u  G rcn la n d , z po­
wodu słabego  w zroku , nie m óg ł znpobicdz nie­
szczęściu , iak ie  len  sta tek  sp o tk a ło .

IJ is zp a n ja .  —  B urza n iepam iętna 2go b . m . 
naw iedziła  M a d r y t ',  p io run  4 ry  k ro ć  u d e rz y ł 
w pa łac  daw niej zam ieszkały  p rzez  E s p a r te ra , 
a  te raz  p rzez  P osła  t u r e c k i e g o ,  ale nie zap a lił. 
U d erzy ły  tak że  p io runy  w dom Xcia O ss/un ,  
w w ieże K ościoła Sgo K r z y z A  i 2  inne dom y; 
3ch  ludzi p o s trad a ło  życic . —  Spraw a m a ro ka u -
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ł/to

eli
0-h .iszpaiU ka  zdaie się za pośrednictw em  An- 

^ ji za ła tw ioną; P . R u lw er  oznajm ił X ciu Z u g -  
w il  w K a d y x ie , że Cesarz M arokańsk i gotów iest 
u k ład ać  sie na zasadzie poprzednich  Żądań F rań - 
cji, lecz XŻe Ż u g m l  i X żę G h ksb erg  odpow ie­
d z ie li, iż po bitw ie -z dnia 14go z. m ., p e łn o ­
mocnictwa ich zdaią się im niedostateczne. —  
Z d i owicKrólowej Iza b e lli  pogorszy ło  się znacznie.

Z e L w o w a .  —  Na tegoroczn ym  Sejm ie o d b ę­
dzie sie  zaraz dnia naslępu iącego  po zagaieniu, 
to iest 1 7go t. m . , ogólne zgrom adzenie c z ło n ­
ków  T ow arzystw a K redytow ego.

Donoszą ze L w o w a : Jak w iadomo, P . S ia l  tie r , 
K rakow ian in , iest M alarzem  i P rofesorem  sz tu k i 
m alarskiej p rzy  U niw ersytecie K rakow skim , za­
szczytnie znany z znakom itego ta len tu  swego, 
k tó rego  liczne i słuszn ie  cenione z ło ż y ł iu ż d o -  
w ody. O w oż P . S  ta t t le r  w ym alow ał zamówiony 
p rzez  Xcia Konst: C zarto rysk iego  obraz o lejny, 
p rzedstaw iający M achabeuSzćw ;  w ykonaw szy to 
d z ie ło  z zw ykłem  sobie w ykończeniem , chcia ł ie 
oddać X ciu, lecz ten uicty p ięknością  obrazu, p e ­
łe n  szlachetnego zap a łu , d a ł mu 2 0 ,0 0 0  z łp .,  a 
ol> raz zostaw ił M alarzow i: chcia ł zapew ne , by  
obraz ten prócz korzyści z jed n a ł M alarzow i s ła ­
wo i w zietość, czego zam knięty  w pryw atnej ga- 
le r ji zdziałaćby nie p o tra fił. Jakoż P . S ta t t le r  
u d a ł się z tym  obrazem  do P a r y ż a ,  gdzie go 
od d a ł na tegoroczną w ystawę d z ie ł p rzem y słu  
i kunsztu . Z d z ie l  znakom itych, iakie zewsząd 
ebiegaią się na te prawdziwife eu rope jską  w y­
s ta w .', obraz ziom ka naszego odznaczy ł się o 
jy le  żc m u w nadgrodę dano m e d a l z ło ty .  
O braz  ten  zosta ł w P ary żu  przelitografow any na 
pom niejszą s k a lę ,  i k ilkanaście  excm plarzy  le j 
w zorowej litog ra łji nadeszło  w łaśnie do L w o w a .

N ie m c y .—  D onoszą z S z lą z k a  12 W rz e śn ia : 
N ieiaki C zeka ła , m ieszkaniec m iasteczka l i r a h n a , 
c z ł o w i e k  najpoczciw szy, i p rze to  E konom  Kościo­
ła  tamże od lat w ielu, w yszed ł w edle z wy czai u 
swego o w pół do 12tej dziś w nocy, zobaczyć co 
sie w gospodarstw ie iego dzicie. Z nalazłszy  wro- 
tip o d w ó rz a  otworem  sloiące, zam k n ą ł takow e id o  
dom u pow rócił. A le idąc z pow rotem , d ostrzeg ł 
•że i chlew ek do gęsi b y ł  o tw arty ; a to go spo­
w odow ało, ŻC i pod szopę poszed ł. O ile cie­
m na noc dozw alała, sp o s trzeg ł człow ieka tam że 
sto jącego, k tó ry  natychm iast z swej kryiówki k u

C zekale  podskoczy ł, i p ięć strasznych  ran  pugi­
n a łem  czyli też nożem w samo serce zadał. Zono i 
b y ły  ostatnie słowa C ze k a ły , i p a d ł natychm iast 
nieżyw y tak , iż Zona p rzy szed łszy , k rw ią  zb ro ­
czonego m ęża znalazła . Z brodn iarz  u c iek a iąc , 
zostaw ił czapkę, i k ij. Dziś iuż śledztw o n a ty ch ­
m iast r o z p o c z ę t o ,  i porozum ienie pada na m iesz­
kań ca  B ralina.

S zw ec ja . —  K oronacja K ró la  i K rólow ej w 
S zto kh o lm ie , ma nastąp ić  25go b. m .

R o zm a ito śc i. —  D onosiliśm y w r .  z. o znacz­
nej liczbie tro ia kó w  u rodzonych  w naszym  k ra łu . 
W iadom ości W a r sza w sk ie  z r .  1766 , k tó re  ma­
m y w ręk u  donoszą, że w r . 1765 w K ró lew cu  
u rodziło  się 31 p a r b liźn ią t i że tam że iedna 
b iałog łow a tro ie  dzieci razem , to iest iednego sy­
na i 2 có rk i na świat w ydała , ale te p o m a r ły . 
Tym czasem  te raz  u nas tr o ia k i  chow ali się do­
b rz e . T aż gazeta m ów iąc o d ługoletności zm ar­
ły c h  w tym że ro k u  osób zapew nia, że iedna  
z n ich doczekała  się la t 146 zupe łnych ; że Iz rae ­
lita  Jakób  D a w id s  rodem  z Leocljum  u m a r ł o 
mil 5 od lego m iasta, gdzie piechoto p rz y b y ł m a- 
iąc la t 101 , zostawiwszy z  3ch żon 80  potom ­
ków'. Ze w mieście G ron ingen  u m a r ł R y b ak  
m aiący la t 1 0 9 ,  k tó rego  ojciec ż y ł  la t 104 a 
dziad 102. —  Pi»>fesor G rcw enhorst w W r o c ła - 
w iu  o d k ry ł te raz  w b ry le  soli p rzy s łan e j mi* 
z W ie lic z k i , d robne chrząszcze żyw e, i g a tu n ek  
ten  nazw ał P tin u s  sa liu a r iu s .  —  Jierlioz  za­
pow iedział znowu w ielką uroczystość m uzyczną, 
dać sie m aiącą p rzy sz łe j zim y w c y rk u  na po­
lach E lizejsk ich . —  P rezes G a rn ero n  znakom i­
ty  Mówca i cz łow iek  najlepszego  se rca , ale nie­
co popgdliw y, oznajm ił zgrom adzeniu  Akadfemji 
w L u g d u n ie  t r a k ta t o u m ia rk o w a n iu ;  cisza p a ­
now ała w sali, a mówca z a c z ą ł: „U m iarkow an ie  
panow ie.... Z am knijcież d rz w i! ... U m iarkow anie 
ie s t.... zam knijcież d rz w i,  m ó w ię ! ... U m iarko­
wanie iest cn o tą .... do k ro ćse t ty sięcy  p io runów , 
czy nie zam kniecie d rz w i!” —  C złow iek  pode­
szłego w ieku i sk rom nie ub rany  u k a z a ł się p rz e d  
k ilk ą  dniam i w gabinecie ban k ie ra  R .  w S z tr a s -
b u rg u .  „ P a n ic , poznaiosz m n ie ? ”  „ N i„tM eprzypo -
m inam  sobie. , ,3 9  la t tem u b y łe m  etablow a- 
ny  w- S z tra sb u rg u ,  gdy  p rzez  n ieszczęśliw e wy­
padki m usiałem  zawiesić w y p ła ty  i panu  zosta­
łem  d łu żn y  3 ,8 6 0  f r .”  „B y ć  m oże, ale nie mas*
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zamiaru Putin zmuszać Jo  uiszczenia d łu g u , k tó ­
ry  i tak  iuz iest w ykreślony  z m oich x iąg  han­
d low ych .”  „ P ra w d a , Pan  naw et nie masz do­
w odu w rę k u  czcmby.ś swoie żądanie p o p ie ra ł, 
poniew aż p rzy  moierrt bankructw ie  zw róciłeś m i 
w e x le , m im o to d łu g  w m oich oczach istnieie, 
a że do ro b iłem  się teraz nieco m a ią tk u , zw ra­
cam  tym czasem  2 ,0 0 0  fr . a konto  owych 3 ,800  
fr . P rz y  tych  w yrazach sum ienny d łu żn ik  z ło ­
ż y ł  na stole kiesę zaw ieraiącą 2 ,0 0 0  fr. i odda­
l i ł  sic od B ankiera . Szkoda żc pisma nie w y­
m ieniły  nazw iska lego sum iennego d łużn ika . —  
W ie lk a  O pera w P a r y ż u  czyni znaczne p rzygo ­
tow ania do przedstaw ień . M a debiutować nowy 
B ary ton  P. L a to u r  (L a tu r) . O pera R y s z a r d  w 
P a le s ty n ie  okaże sie p rzed  1 Paźdz:. Nowy ba­
le t w k tó ry m  ma tańczyć sław na K arolina G ri- 
ł? , iest w nauce. Po nim  przedstaw iane b ędą  no­
we o p ery  M a r ja  S tu a r t  i C yg a n ka .

PR Z Y JE C H A L I do W A R SZ A W Y .
Bezak J e n e r a ł  Nacz e l n ik  Sz t aba  Ar t yl :  z Radomia ;  

S idorow icz Mecenas ,  Cz łon :  B a d y  Ouie;  z a k ł a :  Do-
b r o c z : ,  z  i Ina; M o n i k o w s k i  J ó z :  A p t e k a r z  z Szcze­
brzesz yna ;  J a r n o w s k i  J ó z :  R - w i z o r  G u b e r :  z Siedlec ;  
R o s t w o r o w s k i  Stef: Oby:  z Kowal es zczyzny ;  B e r n a t o ­
wicz T ad e :  Dz: z Re pk i ;  S t o n k a  Stan:  Ob: z G u b  W o ­
ł y ń s k i e j ;  N o r wi t  Lud:  Dz: z Gł uc h o wa ;  P r o s k u r a  Józ:  
Ob:  z Goszczanowa;  P o t oc k i  W i k :  Ob: z M o c z j d ł o w a .

DOUTIESIIEJU'? A .
Ma ią c  z ami ar  opuśc ić  w k ró t c e  a r sz a wę ,  mam za­

sz czy t  ozna jmić  Szau:  Publ i cznośc i ,  źe t y l ko  przez 
k r ó t k i  i eszcze czas za jmować  się będę  zde j mowan i em 
P O R  I R E T  Ó W  a  la. D a g u e rr e ' ,  o t rw a ł o ś c i  i c z y ­
stości  t ychże ,  p r z e k o n a ć  się można z p rób ,  k t ó r e  i u i  
od r o k n  są z ł oż o ne  w  K s ę g a r i  i F r .  Spiess  i S p ó ł ­
ki,  p r zy  ul i cy S en a t o r sk i e j  Nr  4 fi0.

F r .  P a n n a ',  Wi e d n i a .
A r s e n a ł  W a r s z a w s k i  zawiadamia  iż d. 6 / 1 8  i 10 / 22  

Paźdz i er n :  r. b. ,  od b ywa ć  się będz i e  l i cy t ac j a  na  d o ­
s t awę  20,000  ko rc y  W Ę G L I  d r ze wn yc h .  Dla  czego 
wi ęc  m a i ąc y  chęć  p r z ys t ą p i e n i a  do l i cy t a c j i ,  mogą  
s ię  z g ł o s i ć  w oznaczone  dnie ,  do Komi t e t u  p r zy  ul: 
Na l ewk i  pod  N r  2253,  z kauc j ą  Rs r .  2160 i ś wia de  
c łwem n a p r a w o  p r z ys t ą p i e n i a  do l i cytac j i .  L i c y t a ­
cja  t a k o w a  o d b y w a ć  się będz i e  od godz :  10 do 12 
* rana ,  i po u p ł y w i e  t ego  czasu,  n i k t  do l i cytacj i  
P o p u s z c z o n y m  nie będzi e .  W z o r y  i w a r u n k i  kaź- 
nodz ieon ie  p r ze j r z an e  być mogą  od g. ,dz:  9 z r aua  
7° * P ° l u i : ,  w Ka n c e la r j i  Ar se n a ł u  Wa r sz a : .  —- 
, a r ‘ L  A r se n a ł e m,  A r t y l e r j i  P u ł k ó w : ,  Gar-
bunoj]^ 1 ł umacz  A r s e n a ł u , Z im m erm a n n .

le oego ze znacznie j szych d- rnów w Wi l n i e ,  
p o t r z e b n y  iest  G U W E R N E R ,  F ra n c u z ,  ber żćuny .  po

s j adaiący p r a w d z i w y  d y a l e k t  r od o w i t eg o  P a r y ża :  ina.  
Z ą d a i ą c y  t ego  miej sca ,  dla  d owi edzen i a  o d . l s z - j u -  
mowie ,  r aczy  się zg ło s i ć  do W .  L i s t o ws k i eg o ,  ul ica 
Sena t or ska ,  dom J W.  Mł okos i ewi cza ,  w p r o s t  Ko ś c i o ­
ł a  X X .  Re fo r ma t ów.

R o d o w i t a  Niemka ,  d ob r eg o  n r odzen i a ,  pos i ada l ą-  
ca  swój  i ę z y k  w na l eż y t ym s topn iu  i p i z y t e m  uzda ­
t n i ona  do g o s p o d a r s t w a ,  życzy 80bie p r z y i ą ć  mi ej ­
sce,  tu w W a r s z a w i e  lub na P r o w i nc j i ,  i ako  BONA 
lub Zarządza i ą r . a  G os po d ar s t we m,  a w r az i e  p o t r ze ­
b y  podjąć  się może i ednego  i d r ug i eg o .  W i adomość 
p r zy  ul icy Dł ug i e j ,  w domu pod Nr 587,  w p o d w ó ­
rzu ,  gdzie  F a b r y k a  Ra m z ł oconych .

W’ Gmin ie  T a r g ó w e k ,  2 w i o r s t y  za rog a t ka mi  P e ­
t e r sbu r ga : ,  są do w y n a i ę c i a  aż do t wa r de j  iesie i, o b ­
fite P A S T  W I S K A ,  s k ł ada i ące  się z 60 m or gó w  i he łm:  
mi a r y ,  dla znacznej  t r z o d y , s k o p ó w  lub wo ł ów;  ż y c z ą ­
cy sobie  wynaiąć  t akowe ,  r aczy się zg ł :  sić do Krasu-  
sk i e go  wł aśc i c i e l a  t ychże , na  ul icę K ró l ew s ką  Nr  1076, 
w p r os t  Sa sk ie go  placu.  J  k r a s u  s k i.

F a b r y  ka Mi nt cr a  uprze jmie  uprasza  osobv ,  k t ór e  
w r .  1843 d a w a ł y  r zeczy do R E P A R A C J I  lub o d n o ­
wienia ,  aby t a k owe  r ów n ie  i ak  oh s t a l un k i  ws ze l k i e  
w t ymże  czas ie c z y n i o n e ,  zechc i a ły  ode br ać  p r ze d  
No wy m R ok ie m 1815; g dy ż  F a b r y k a  z powodu  b r a ­
ku miej sca ,  nie może ie dłuże j  i ak r ok  i eden prse-  
c h o w y w - c ,  i po n p ł yn i ou y m ,  iest zmuszoną  zar ządz i ć  
niemi  dla  p o k r y c i a  swoich w y d a t kó w.

Dziś  rano c i ep ł a  s topni  9.  W c z o r a j  w po łud :  14
T E A  l ' R W I E L : .  J u t r o ,  l szy  raz  Taiem nice P a ry ża .
Dziś  w nowo o two r zo n e j  Kawi ar n i  przy uli: Nowo-  

Senat :  rs . ,  w domu N ° 6 3 i ,  mi ędzy  Hote l em Rz yms k i m 
a  L i t ew s k i m,  P a n n y  Nowakuu sicie g r ać  będą .

Dziś w Ka wi ar n i  p r zy  ul: Bielańs.  i T l uma c :  w domu 
L i l p o p a  Nr 600,  S E X T E T  g r ać  będzie .

Dzi ś  w Ka wi ar n i  p r zy  u l: K r a k o  - Pr ze dm:  i Mnr j eu :  
na 1 piąt :  Nr366,  J P -  D Jodhńskiz  komp:  g rać  będzie

Dziś  w Kawi ar n i  w  domu W .  Dok t ora  JMalcza, p r z y  
r o gu  ul i cy Kr a . - P r z .  i Bednar : ,  J P .M ichnow shi z kom-  
p an j ą  g r ać  będzie .

Dziś  w K a w i a r n i  p rz y  ul- Mi od ow:  w pa ł ac u  P aca ,  na 
do le  od f rontu.  P a n u y  Hessen g r a ć  będą.

Dzi ś  w K a w i a r n i  p r z y  ul: Krak: -  Przedm: ,  w p r o s t  ul: 
T r ę b a c k i e j ,  P a n n y  E n sm a n  g rać  i śp i ewać  będą.

Dziś  w Ka wi ar n i  przy ul: T r ę b a c k i e j  w domu Baro-  
ka,  f .mi l j a  lse r  g rać  i śpiewać będzi e .

J u t r o  wi eczorem,  w Re s t au r ac j i  w Pał acu  
A O ssow sk ich , pr zy  ulicy Bi - l ański e j  N r o 6 0 8 ,  jL 
O R K I E S T R A  pod Dy r ekc j ą  J P a u s  S ch in d ler  £  
g r ać  bedzie .  rtng : Seholz. L

Ju t ro  u M .iii< w s k ie .g o  p r / y  ui Be dnar sk i e j ,  na Sn 
(Jani*; S z r / u ^ a k  * bisz l eai f l i r £fci»o:,  Okoń z ia 
mi, K*r p  sadzony ,  L in ,  Karaś ,  W ę gó r z  z sosem,  Zn 
po mi do row a i g r u s z k o wa ,  Na leś n ik i  —-


